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Na ogół przyjmuje się, że konie należące clo
trarvozernych mogą pobierać te same paszeJ
które zjada by,dło.

Stosowanie w zywieniu bydła i owiec syn-
tetycznych związków azotowych (mocznik,
amoniak, so]e arnonowe itp.) jest ziawiskiem
znan.vm. Natomiast pTzez szereg 1at uwazano,
że pod tym względem konie ustępują zwierzę-
tom przeżuwającym, z uwagi na ich jednoko-
molowy zołądek, który nie pozwala tym zrvie-
rzętom na wykorzystanie związków azoto.łych
niebiałkowych. Obserwacje z praktyki wska-
zuią jednak, ze konie pobierające przypadkowo
mieszankę ,,B" (obsługujące fermy bydła) nie
wykazywały obiawów zatrucia,

Prześledzenie piśmiennictwa naukowego na
ten temat wykazało możIiwości wykorzystania
syntetycznych związków azotowych przez te
zwierzęta, dzięki fermentacji bakteryjne j zac|:.o-
dzącei u koni w ielicie ślepym - odpowied-
niku zwacza u bydła.

Altmann i wsp. (1) badali skład aminokwa-
sowy zawartości poszczególnych odcinków
przewodu pokarmowego u koni zabijanych w
rzeźni i stwierdzili, ze wartość biologiczna biał-
ka (wg Osera) jest najniższa w jelicie cienkim.
Natomiast w jelicie ślepym i w dalszych od-
cinkach ielita grubego wartość ta była najwyż-
sza (wyż,sza od wartości biologicznej białka
pobranej paszy), W rezultacie autorzy ci uwa-
żają, że synteza aminokwasów następuje u ko-
ni w jelicie grubym,

Wg Reitnour'a i wsp. (7) konie trawią więk-
szą część białka paszy w jelicie ślepym i ok-
ręznicy. Powyższe znaj,duje pewne uzasadnie-
nie w braku wrażIiwości tych zwierząt na nie-
dobór aminokwasów egzogennych w porówna-
niu do innych zwierząt jednokomorowych, np.
trzody chlewnei. Ci sami autorzy określili wa-
lunki strawności związków azotowych u konia
w ielicie cienkim. W efekcie autotzy ci poda-
ją, że skład aminokwasowy zawartości jelita
ślepego, a szczegolnie komórek bakteryjnych
i surowicy krwi iest niezależny od składu biał-
ka paszy, co później zostało potwierdzone przez
Hintz'a i wsp. (4). Pewna hydroliza białek pa-
szy przez proteazę trzustkową, a następnie ab-
sorpcja aminokwasów zachodzi w jeiicie cien-
kim przed miejscem fermentacji bakteryjnej
(jelito ślepe, okrężnica) (11).

Autorzy interesujący się wykorzystaniem
mocznika w zywieniu zwierząŁ (3, 6, 10, 11)
wypowiadają się zgodnie, że związek ten nie
jest toksyczny dla koni. Houpt (cyt. za 10) uwa-
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ża, że u koni endogeniczny mocznik dostaje się
do ielita ślepego (podobnie jak u króIika), gdzie
zostaje wykorzysta:ny ptzez drobnoustroje.

Wg Hintz'a i wsp. (cyt. za 11) dorosły koń
noże pobierać mocżnik w zastępstwie części
bytowego zapotrzebowania białka. W pewnych
przypadkach jednak hydroliza bakteryjna
mocznika do amoniaku może doprowadzić do
ostrej intoksykacji amoniakiem, co u koni ma-
nifestuje się niezbornością ruchów, konwulsja-
mi i dusznością. Cody i Caffrey (3) podają, że
zastąpienie mocznikiem białka soji w żywieniu
koni spowodowało chu,dnięcie zwierząt.

Slade i wsp. (10) w doświadczeniu na koniach
rvykazali po,dwyższoną retencję azotu przy
dawce uzupełnionej mocznikiem, podobnie jak
przy dawkach zawierających mączkę rybną lub
gluten z kukurydzy. Autorzy ci uważają, że
podwyższona retencja azotu przy dawkach z
mocznikiem spowodowana jest syntezą mikro-
biologiczną białka lub wolnych aminokwasów,
a następnie ich resorpcją.

Nelson i Tyznik (6) nie stwierdzili obniżenia
lailansu azotu przy zastępstwie mocznikiem ka-
zeiny.lub glutenu kukurydzy w zywieniu koni.
Autorzy ci przpuszczają, że mocznik jako
związek rozpuszcza\ny w wodzie dostaje się do
krwiobiegu, skąd następnie przenika do jelita
ślepego, gdzie ulega rozkładowi przy pomocy
mikroflory

Ostatnio Hintz i Schryver (5) na podstawie
swoich wieloletnich badań doszli do wniosku,
że konie mogą wykorzystać N mocznika do
zwiększenia jego retencji, jednak efektywność
zresorbowane_go N - mocznikowego iest znacz-
nie mniejsza niż efektywność N pochodzącego
z naturalnego białka paszy.

Można zatem przypnszczać, że cykl azotowy
u konia jest w pewnym stopniu podobny jak
u bydła. Sam mechanizm wykorzystania mocz-
nika przez konie wymaga jeszcze pewnych
wyjaśnień na dro,dze eksperymentalnej. W ta-
kiej sytuacji wydaje się słuszne, przeprowadze-
nie cyklu badań nad wykorzystaniem moczni-
ka w zywieniu koni w kraiu.

Materiał i metody

Doświadczenie przeprowadzono na 4 kl-aczach ślą-
skich w RZD M. w okresie 15.III.-1.V.1972 r. Badania
polegały na ustaleniu możI,iwości zastą,pienia części
białka naturalnego paszy mocznikiem w żywieniu koni
rclboczych.

W czasie 48 dniowego doświadczenia o układzie
przemiennym skarmiano 2 dawki pasz, z których jed-
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na ,,A" kontrolna składała się z 4 kg siana, z koni-
czyny i 6 kg śruty zbożowej. W drugiej dawce ,,B"
doś,wiadczalnej zboże zastąpiono miesza,nką o następu_
jącym składzie; 2,4 kg suszu z buraków cukr., 2 kg
płatków ziemniaczanych, 1,B Ę suchych wysłodków
buraczanych i 70 g mocznika, Wartość pokarmourą
pasz wyliczono na podstawie analizy prząlrorvadzonej
metodą Weende w Centralnym Laboratorium Prze-
mysłu Rolnego we Wrocławiu, Wykorzystano współ-
czynniki strawności dla prz'eżuwaczy (Il).

Obydwie pary koni obsługiwały fermę bydła w RZD
Magnice, wykonując jednakową ipracę, którą przy nor-
mo,waniu pasz przyjęto za lekką. Zapotrzebowanie po-
karmowe koni doświadczalnych było pokryte (2). Kon-
dycja koni była dobra. Obydwa zestawy pasz były
wyrównane pod względem energetycznym. W dawce
doświadczalnej 24,40lo białka surowego zastąpiono
mocznikiem, który stosowano w postaci roztworu-wod-
nego, wykorzystując go do nawi]żania suszu i rvysłod-
ków. zl,vierzęta pobierały pasze ze żłobów indywi-
dualnie, przebieg doświadczenia był codziennie kon-
trolowany.

Karmienie koni odbywało się dwukr,otnie w ciągu
dnia: godz. 4.00 i 15.00. Rano p,odawano połowę dawki
pasz treściwych, po południu drugą połowę pasz treś-
ciwych i siano. Na ściółkę używano słomy jęczmien-
nej, którą konie chętnie jadły. Przy normowaniu pasz
nie uwzględni,ono słomy z powodu trudności w usta-
leniu zjedzonej ilości. Podane pasze były wyjadane
bez reszty. Zmiany dawek pasz wprowadzano stop-
niowo w ciągu 7 dni. Na początku i na końcu każdego
okresu ważono konie z dokładnością 1 kg.

Pod koniec I okresu pobrano próbki krw,i od koni
doświadczalnych w 3 godziny po karrnieniu. W dru-
gim okresie pobierano krew ,przed ranny,m odpasem,
w 3 go,dziny po odpasie oraz przed odpasem popołud-
niowy,rn i 1,5 godziny po tym odpasie. W osoczu krwi
oznaezono mocznik i amoniak metodą Conway'a oraz
białko (tab. 1). Oznaczenia we krwi wykonał dr hab.
Aleksander Króliczek w La,boratorium Instytutu Ży-
wienia i Gospodarki Paszowej AR we Wrocławiu.

Za kryteria porównawcze przyjęto wahania cię-
żarów zwierząt w poszcze1óIny,ch okresach doświad-
cza7nych oraz wskaźniki oznaczone w surowicy krwi,
które miały dostarczyć informacji o wykorzystaniu N,
pochodzącego z różnych źróde\, pobranego przez ko-
nie w paszy. Zwracano także uwagę na wystąpienie
ewentualnych dbja,wów zatrucia mocznikiem, których
mimo stałej obserwacji zwierząt ,nie dostrzeżono ,w
ciągu całego doświadczenia.

Omówienie wyników i wnioski
Rozpatrzenie uzyskanych wyników pozwala

przypuszczaą że dodatek mocznika w ilości
70 g na zwierzę i dzień nie wywarł żadnego
ujemnego wpływu na stan koni doświadczal-
nych.
, Analiza wyników ,ważenia koni doświadczal-
nych wykazuje pewne przyr,osty wagov/e w
okresach pobierania dawki ,,B" - dla kłaczy
Ofelia i Omega środnio 17 kg ,oraz dla k),aczy
Leda i Saba 22,5 kg na zwierzę ,w ciągu 24
dniowego ,okresu doświadczalnego. Mozna to
przypisaĆ lepszemu wykorzystaniu ptzez konie
robocze suszów rośIin okopowych i ich pochod-
nych, uzupełnionych mocznikiem (źródlo azo-
tu) w porównaniu do śrutu zbożowego.

Poziomy mocznika, amoniaku i białka oz-
naczone w Suro]Micy krwi klaczy doŚwiadczal-
nych (tab. 1) wykazują pewien wpływ diety
.,B"- ( mocznikiem) na kształtowanie się tych
wskaźników. Powyższe moznaby tłumaczyć nie-
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co innym przebiegiem pr-ocesó]M ]&ykorzystania
azotu macznika przez konie w por,Ówiraniu do
azotu białka.

Tab. 1. Średnie \ł,J,ni]tj ol,naczeń zarvartości moczrrika,
anonia]łu i ,białlta rv su1,orł,icy l<rr,vi koni \\l poszczc-

gólnych okresach i grupach doświadczalnych

o,7o 6,62

5,42

6,52

7,20

6,1o

ó,3o

6,20

6,92

q65

0,c5 6,4/

Wg Slade i wsp. (10) dawka pasz z moczni-
kiem podawana koniom spowodowała podwoje-
nie poziomu azotu mocznikowego w surowicy
krwi w porównaniu ,do zwierząt kontrolnych.

Reitnour i Treece (9) stosowali w swoich ba-
daniach dodatek mocznika do paszy per os
i bezpośrednio do jelita ślepego. 'yY glyniku
stwiendzili, że poziom mocznika w surowicy
koni doświadczalnych był zależny od składu
dawki pasz i od sposobu podania. Podany per
os spowodował zwyżkę poziomu azotu, rrroczni-
kolvego o około 260lo, a podany ,do caecum przy-
czynił się do podniesienia tego wskaźnika o
około 500ń w porównaniu do grupy kontrolnej.

Róznica między cytowanymi autorami a wy-
nikami własnych badań tłumaczy się róznymi
składami dawek paszowych stosowanych w po-
szczególnych doświadczeniach. Mozna przy-
puszczaĆ, Że dawka pasz Z mocznikiem Stosowa-
na w badaniach własnych autora była względ-
nie dobrze ulożona, co zapewniło jej wysokie
wykorzystanie.

Opierając się zatem na wynikach opisanych
badań stwierdza się, ze mocznik podawany ko-
niom roboczym jako uzupełnienie pasz węglo-
wodanowych w ilości 70 g na szt. dziennie nie
spowodował żadnydn objawów chorobowych.
aznaczone wskaźniki we krwi nie wykazały
odchyleń o,d normy. Wobec po-wyższego jak
i danych z liter.atury uzupełnienie mocznikiem
niedoboru białka w ilości do 240k o§ólnej za-
wartości białka strawnego w da,wce paszy dla
koni roboczcyh wydaje się uzasadnione.
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Niektóre uboczne, negctywne skutki

Eenetycznego doskonolenio zwierzqt go§podorskich

Z Il]Stytutu Hodowii i TechnoloBii Plodukcji- Zwlerzqcej AR we wlocławiu

7, biegiem lat zadania stawiane hodowli
zwierząt ciągle wzrastają: potrzebna jest coraz
wyższa produkcja mleka, mięsa, jaj i innych
procluktów pochodzenia zwierzęcego. Stąd do
r-eprod.ukcji zatrzymywane są tylko takie zwie-
rzęta, których wydajność osiąga wysoki pcziom,
bowiem wóu,czas hodowla staje się opłacalna.
!V tym celu ciągle doskonaii się ich genotyp
oraz stwarza warunki, sprzyjające uzewnętrz-
nieniu się potencjału genetycznego,

Doskonalenie zwierząt dokonuje się przeCe
wszystkim poprzez selekcję. Jej skuteczność
wyraza. się -*-yhodowanie,m csobnikó,ł posiada-
jących geny, zape]Mniające wysoką wartość ho-
dowlaną cech gospodarczo ważnych. Dotychczas
osiągnięto już wiele pozytywnych efektów, ale
zaobserwowano tez występowanie ubocznych,
negatywn;.ch skutków genetycznego doskonale_
nia, na które autorzy pragn?ź zwrócić uwagę.

W hodowli bydła coraz większym problemem
staje się bezpłod_ność. Przed laty przyczynę bez-
płod_ności bydła star-rowiły choroby związane z
kryciem naturalnym, obecnie zostały one pra-
r,vie całkowicie wyelinrinowane wskutek roz-
powszechnienia sztucznego unasieniania, a mi-
mo to procent jałowiących kró..lr wzrasta.

Wymagania stawiatre przed zwierzęciem są
coraz większe; np. obecnie krorłra produkuje w
okresie jednej laktacji ilość suchej masy wago-
v,lo większą niz iej własny ciężar. Maletto (15)
podaje, że selekcia na wysoką produkcyjnyść
zwterząt powocluie zwiększenie ich podatności
na niekorzystne wpływy śrcdorviskowe. Tym-
czasem warunki te w związku z rozwojem
przemysłu są coraz mniej odpowiednie dla cho-
wtl zwietząt. Stwierdzono zależność pomiędzy
stopniem uprzemysłowienia ,danego terenu a
występowaniem bezpło,dności u by,dła tam
utrzyrnywanego. Maletto (15) stwierdza, że na
obszarach nawacinianych wodarn-i nie zanie-
czyszczonymi przez przemysł, procent krów
bezpłodnych kształtuie się w granicach 15-25,

natomiast rv pobliżu ośroclków przemysło-ł,ych
bezpłcldność bydła sięga 35-720lb pogłowia.

Z kwestią płodności wiąze się takze "prob]em
pozyskir,vania nasienia od buhajów w PZUZ.
Stwjerdzono (22), że u buhajów rasy ncb im-
portowanych do Polski, a takze u ich synów
urodzonych już w naszych warunkach wysię-
pują trudności w wysuwaniu prącia w czasie
aktu płciowego uniemożliwiające pobranie na-
sienia. Przyczyną tego jest przykurcz mięśnia
cofacza prącia, Okazało się, że jest to łvada
dziedziczna łvystępująca wśród,samców niektó-
rych linii genetycznych - np. występuje dość
często u rozpłodnlkow z 1inii Anna's Ademy
30587. Prarvdopodobnie w czasie selekcji nie
brano pod uwagę sprawności układu rozrod-
czego samca, co spowodowało rozpowszechnie-
nie się tej wady wśród osobników męskich do-
skonałych (w zakresie produkcji mleka) Iinii
genetycznych.

Dużym problemem w utrzymaniu buhajów
stają się schorzenia racic wywołane przeciąże-
niem, Dotyczą one nieprawidłowości postałvy,
ustawienia kończyn a także budow;v racic i ja-
kości rogu racicznego, Czauderna (7), stwier-
dził, że u buhaiów w zakładach unasieniania
powstaje martwica tworzywa podeszrnrowego w
wyniku przeciązenia racic na skutek wysokiej
i wcześnie uzyskiwanej wagi. Częściej niepra-
widłowości te dotyczą szlachetniejszych buha-
jów importowanych z Holandii 

- rasy fry,zyj-
skiej czarno-białej. Dittmar (8) podaje, że ten-
denc,ia do -orystąpowania racic pantoflowych,
sprzyjających powstawaniu tego rodzaju zabu-
rzeń występuje częściej w niektórych liniach
i rodzinach by,dła. Także w tym wypadku pod-
czas selekcji nie uwzglę,dniono buciowy konczyn
buhajów, co ,doprowa,dziło do wystąpienia po-
wyższycŁl schorzeń.

Wśród schorzeń bydła coraz większego znaczetia na-
bierają białaczki. Liczni badacze widzą różne ptzy-
czyn)/ występolvania schorzeń bialaczko,wych. Istnieje
pogląd, że większą podatność n:r białaczki rł,yi<azuje
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